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Onego czasu rzekł Jezus do żydów: Kto z was 
dowiedzie na mnie grzechu? Jeśli prawdę mówię 
czemu mi nie wierzycie? Kto z Boga jest, słów 
Bożych słucha. Dlatego wy nie słuchacie, że nie 
jesteście z Boga. Odpowiedzieli tedy żydowie 
i rzekli Mu: lżali my nie dobrze mówimy, żeś 
Ty jest Samarytan i czarta masz? Odpowiedział 
Jezus: Ja ezarta nie mam, ale czczę Ojca Mego 
a wyście Mnie nie uczcili. Jać nie szukam chwały 
Swej: jest, który szuka i sądzi. Zaprawdę, zapra- 
wdę mówię wam: jeśli kto zachowa mowę voja 
śmierci nie ogląda na wieki. Rzekli tedy żydo- 
wie: Teraześmy poznali, że czarta masz. Abra- 
ham umarł i prorocy, a Ty powiadasz: Jeśliby 
kto strzegł mowy Mojej, nie skosztuje śmierci 
na wieki. Iżaś Ty jest większy nad ojea naszego 
Abrahama, który umarł? I prorocy pomarli. 
Czem się Sam czynisz? Odpowiedział Jezus: Je- 
śli się Ja Sam chwalę, chwała Moja nic nie jest. 
Jest Ojciec Mój, który Mnie uwielbia, którego 
wy powiadacie, iż jest Bogiem waszym. A nie 
poznaliście Go; ale Ja Go znam. A jeślibym rzekł 
że Go nie znam, będę podobnym wam kłamcą. 
Ale Go znam, i mowy Jego strzegę. Abraham 
Ojciec wasz z radością żądał, aby oglądał dzień 
Mój: i oglądał i weselił się. Rzekli tedy żydowie 
do Niego: piećdziesiąt lat jeszcze nie masz, a A- 
brahamaś widział? Rzekł im Jezus: Zaprawdę, 
zaprawdę mówię wam, pierwej, niż Abraham się 
stał, Jam jest. Porwali tedy kamienie, aby Nań 
ciskali: lecz Jezus zataił się i wyszedł z kościoła. 


NAUKA 


Ccemu Pan Jezus pytał żydów, kto Go może ob- 
winić o grzech? 

Aby żydom jawnie pokazać, jak niesprawie- 
dliwą jest ich wiara w Niego. Sami żydzi przy- 
znać musieli, że Pan Jezus jest bez grzechu; 
Swem przeto niepokałanem i świętem życiem dał 
im najzupełniejszą rękojmię, że prawdą jest, co 
im mówi, że Mu przeto powinni wierzyć i że nie 
mogą niczem wytłomaczyć swego braku wiary. 


Wąbrzeźno, dnia 12 marca 1932 r. 
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Czemu mówił Jezus: „kto z Boga jest, słów Bo- 
żych słucha?“ 

Aby żydom wykazać, że ich niewiara nie po- 
chodzi od Boga, lecz od złego ducha. Gdyby 
prawdziwie Boga kochali i czcili jako Ojca swe- 
go, przyjęliby też i prawdę, którą On im glosi 
z polecenia Ojca. Zbawiciel przeto daje i nam 
znak, po którym poznać możemy, czy jesteśmy 
prawdziwemi dziećmi Boga; a będziemy nimi 
wtedy, gdy przyjmiemy i słuchać będziemy Je- 
go nauki. „Niechaj się przeto każdy sam siebie 
zapyta”, mówi święty Grzegorz, „skąd jest“. 
Wieczna prawda wymaga tego, abyśmy tęsknili 
do ojczyzny niebieskiej, powciągali żądze cie- 
lesne, gardzili pochwałami świata. nie pożądali 
cudzej własności, dzielili się z uboższymi tem. co 
mamy. Niech się więc każdy z nas dobrze zbada. 
a jeżeli w sercu usłyszy głos Boga, wiedzieć bę- 
dzie, czy z Boga jest“. 

Jaką możemy dla siebie wyciągnąć naukę ze 
zniewagi wyrządzonej Chrystusowi? 

Tę, że chrześcijanin nie powinien się dziwić. 
że i jego spotka coś podobnego za to, że żyje po 
chrześcijańsku. Ilekroć Chrystus Pan żydom 
prawdę mówił, nagrodą Jego była zniewaga i 
zelżywości, nazywali Go Samarytaninem, t. j 
błędnowiercą, opętanym przez czarta. Było io 
niezmiernem pohańbieniem Pana Jezusa. które 
Go mocno boleć musiało. Winno to być wielką 
pociechą dla niewinnie lżonych, gdy sobie przy- 
pomną, że i Chrystus nie był wolnym od znie- 
wag i potwarzy. 

Kiedy Abraham ogłądał dzień Chrystusowy? 

Oglądał go w ducha t. j. 1. dowiedział się za 
życia drogą objawienia Boskiego o późniejszem 
przyjściu Chrystusa i mocno się niem radował. 
2. W przedpieklu razem z innymi Patryarchami 
z objawienia Bożego dowiedział się o rzeczywi- 
stem przyjściu Chrystusa, co mu sprawiło wiel- 
ką pociechę. 

Co znaczą słowa: Pierwej, niźli Abraham się 
stał, Jam jest? 

Temi słowy oznaczył Pan Jezus Swe Bóstwo, 
mocą którego poza czasem, przed czasem i po- 
nad wszelkim czasem, a zatem i przed Abraha- 
mem On był. Tak też pojęli żydzi Jego słowa. 
Ale w zaślepieniu i: złości swej uważali to za 

rzeszne i ok bluźnierstwo i dlatego chcie- 


i Go podług litery prawa ukamieniować. 


T 


b 


CE $ 


2 $ E Q 


Placówki japońskie broniące mostów i torów kolejowych 


w okolicach Moukcenu 


tą T 3 Widok wielkie 
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Obrazek oryginalny z chińsko-japońskiej wojny w ulicach miasta chińskiego Szanghaju. Za- 
brani do niewoli strzelcy chińscy ocprowadzeni p: ez marynarze japo: kich 
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Manewry zimowe w Alpach Wysokich 
Defilada tanków. na specjalnych samochodowych podwoz ach 
ciężarowych 


przeznaczonego do lotów nocnych i bombardowania 
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Na zdjęciu naszem widzimy fragment walki japońskich strzelców 
morskich z oddziałem wojsk chińskich. 


Zimowy połów ryb. 
Połów ryb nie ustaje nawet w zimie, mimo, 


że morze į rzeki pokryte są gęstą krą. 


(Na lewo) Eugenjusz Tszen były chiński minister spraw zagranicznyc 
ną ofenzywę przeciwko wojskom japońskim (W środku) Hirchito cesarz japoński. Na pra- O. O. Jezuici zmuszeni represjami rządu hiszpańskiego, 
wo Marsz. Czian Kai Czek główny wódz wojsk chińskich. opuszczają ojczyznę, gremjalnie udając się 
l zagranicę 
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„Młodzi nie ma- 
jąc doświadczenia 
skwapliwością grze 
szą; starzy, spa- 
rzywszy się na jed- 
nem, więcej się cza- 
sem lękają niż po- 
trzeba, — środkiem 
iść najlepiej”. 


Miłość to ma w 
sobie szezególnego, 
że razem podaje się 
jarzmu i panuje. 


Praktyczne rady i wskazówki 


Czyszczenie szyb zamrożonych uskutecznia 
się przez pocieranie tychże gąbką, umaczaną w 
wodzie, zmieszanej z solą zwyczajną, ; 

Czyszczenie tapet. Ściany należy codziennie o- 
kurzać szczotką z piór, gdy jednak ściany po pew- 
nym czasie zbrudzą się, wówczas — po wytarciu 
kurzu — wytrzeć je trzeba miąższem pytlowego 
chleba, pociągając lekko z góry do dołu. Wystrze- 
gać się należy silnego przyciskania, gdyż kurz 
mógłby się wówczas mocniej wbić w ściany. 

Czyszczenie zardzewiałych noży uskutecznia 
się przez smarowanie olejkiem winnego kamienia. 
Nasmarowany nóż zostawia się na godzinę, po- 


a 
czem czyści się go miękkkiem gałgankiem, najlepf 
flanelą lub sukne 

" Jeżeli nóż jest bardzo zardzewiały i — po za- 
stosowaniu tego środka — rdza nie puści, wtedy 
trzeba czynność tę powtórzyć parę razy, dopóki 
rdza nie ustąpi zupełnie. 

Czyszczenie luster. Luster nie należy wysta- 
wiać na działanie promieni słonecznych, gdyż po- 
wodują one roztapianie się żywego srebra, przy- 
czem lustro pokrywa się skazami i plamami. Naj- 
lepiej jest czyścić lustra czystym spirytusem, w 
którym macza się kawałki miękkiej flaneli i wy- 
ciera niemi lustra do sucha. 


Z okazji 14-ej rocznicy odzyskania przez republikę estońską niezawisłości odbyła się w 
sali Towarzystwa Hygienicznego w Warszawie uroczysta akademja, w której wzięli udział 
przedstawicieli Rządu, Sejmu i Senatu, świata artystycznego, naukowego itd. Na ilustra- 
cji naszej widzimy siedzących za stołem członków prezydjum akademiji. Siedzą od strony 
lewej do prawej pp. min. Schaetzel, Lednicki, min. Pracy i Opieki Społecznej Hubicki, gen. 
Rydz-Śmigły, poseł estoński w Warszawie Toffer i b. marszałek Senatu Szymański. 
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